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"DYSKURS 
zy) INCI PANNY EWY 
DUDKOWSKIEY 
s JMCJĄ PANEM ADAMEM EŃ 
RURS KIM 
o Wierfaach, flaro-nowych w Nowey Drukarni 


wydanych, podany do Druku w farey a fawney 


Drukarni. 
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XVIII, 2.244 


Con tylko tu z Kordonu, Raneła w Warfzawie 
Widzę wielu Przyiacioł czytaią ciekawie, 
Wierfze nowo wydane, i w nowey Drukarni 
Które mi ofiaruig do włafney Kfiegarni 
Czas wolny wynalaflízy; ciekawością zdięta 
Rzucam Łacińfkie, czytam po Polfku wierfzęta 
Początek wierfzow, chwali Królewfką Rocznicę, 
Oftatni zaś targuie, w Domu Nierządnicę, 


„Rzuciwfzy wierfze rzekłam: ach! to głowa pufta 


Ple, brzydka miefzanina Marcypan Kapufta 
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„Początek uftroiono w przewybornym złocie, ۳ 
‘A koniec (plugawióno w zbyt nieczyftym błocie 
Czytaiąc znowu daley, w.róznych rzeczach wierfze 
Znalazłam takoż wfzyftkie, iak niedobre. pierwfze . 
Pofądzłam Sroczyulka, którą wierfze fkłada 
Bez Rozumu, konceptu, iako froka gada ~ E x 

Ta w Domu wychowana, przy kądzieli fiedzi, 
Takież właśnie wierfzeta, do wfpółbabek bredzi 
Lecz gdy widzę z Lacinfkich w Poltkie przewrögone 
Już to nie z babiey Glowy, lecz z Męzkiey zlożone 
Nie fądzę o Łacińfkich, bo ich nie razumiem Ce. 
Sądzę niedobre Polfkie, bo ich pifać umiem, 
Pytam fię o Autora, kto tak brzydko śpiewa? 
Jeft. to głowa Lakomca, na pieniążki chciwa sza 
Czyż WPanna niewidzifz (ieden do mnie gada ) 
Imię, Przezwifko, w Domu Nierządnicy fkłada 
Pytam fię znowu daley, iakże on fię zowie? 
Tayno poczciwym, „głośno w nierządnicy mowie 
Ja niewydam Przezwifka, lecz ieft człowiek Stary . 
Mało wiele łakome, zbiera grofz bez miary 
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Powiem ci podfekretem, ieft to Xiądz pobożny 
Ledwom trupem niepadła fiyfzac dyfkurs zdrożny 
Dia Boga podobnaż to! zamkniy brzydkie ufta 

. Tak fądzić o Kaptanach, Deiftow: rozpufta 
Nayświętfze Duchowienftwo pobozni Kaplanı 
Od nayzacnieyfzych ofob, czczeni i kochani, | 


Czyż kiedy padła na was taka impoftura? 

Kto tak trzyma o Xiedzach to bez fzpiku rura 
Przyfięga fię Pan Rurfki, tak ieft nieinaczey 

(a) A. E. pod Nierządnicą toż famo tłómaczy 

Już on takich wierfzykow napifał bez miary 
Nieboi fię cenfury, ni od ftarfzych kary © 

Znam go dobrze, miewałem z nim czynności wiele 
Na Mfzy iego bywałem, codziennie w Kościele 
Węgierfkie, i Francuzkie gdy przedawał Wina 
Piękniey wyglądał, teraz mizerna chudzina 

Czy na Mfzach czy na Winach na czymkolwiek lada 
Zarobił ftarzec grofzyk, u Kabrego fkłada, 

Nie plec, nie !zyi móy Rurfiu, nie Xiądz to bydź mufi 
Xiędza do Nierządnicy, fam Diabeł niefkufi 
Niewierze ci Deifto, na 30 gadacie 

Sami brzydko robicie Xiężom przyznawacie 
Wfzyfcy Xięża Rozumni, wfzyfcy Bogoboyni 
Wfzyfcy fławni cnotami, na ubogich choyni 
Brydniami fię nie bawią, nierządnic nie znaią 
Wiadomości o takich Domach niefzukaią 

U nas Xieza w Kordonie niebogaci w złoto 

Ale zacni przed Ludźmi i przed Bogiem enota 

Ma widzę i Warfzawa Xiezy bardzo wiele 

Ku zbawieniu ludzkiemu, robiących w Kościele 
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I (a) Autor tych *Wierfzy położył fwoie Imię Domem Nie- 
rządnicy w tych Literach A. 2. 
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` Od Rana do południa Mfze święte miewaią 


Zafzczęśliwość Oyezyzny JEZUSA blagaia, 
Kazania na Ambonach mówią bardzo ślicznie, 
Przy Konfefyonatach mnöztwo Ludzi liczne, 
Przeftańże Rurfki gadać na cnotliwych Xiezy 

Ufta zamkniy rozpuftne, bo póydziefz do Wieży 
Batamut Rurfki znowu prawi mi w fekrecie | 

To ieft Ex-Jezuita co te wierfze plecie 

Ach! Rurfki zabiiafz mnie, i zaraz zemdlałam 

A przyfzedłfzy do fiebie, rzewliwie płakałam 
Ach! prześliczny Zakonie, coż fie z tobą dzieie 
Zgafłeś, iednak ku tobie złość Deiftow tleie 
Jezuici mądrością, cnotą, i Kfięgami 

Sławni, niebawili fie takiemi brydniami 

Cześć Bofką pomnażali fercem, piórem, ufty, 

Ani okiem fpoyrzeli na Domy rozpufly . h 
Bywali u Pan swietych przyktadni cnotliwi 
Chciwi o Dufz zbawienie na rozpufte msciwi. 
Ty fam Rurfki pamietafz wfzak my razem byli 
Na Mifsyi we Lwowie co pracy iożyli? 
Przezacnych Jezuitów, gorliwe Kazania 
Sprawiły w fercach nafzych, łzy, ięki, i łkania. 
Spomniy fobie Rurfki iak pierwfze w Pollzcze Panie „ 
Kilka mil fzli piechotą fłuchać ich Kazanie, 

Od Panów Pań pobożnych ich Duchem zagrzani 

I od wfzyftkich pod ten czas Święci X'ezu zwani 
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Tych famych zacnych Xiezy mafz i tu przyklady 
Mafz innych co wftępuią w Jezuickie ślady 

Nie mow na Jezuitę głośno czy w fekrecie 

Ze na: Dom Nierzadniey ten nie infzy plecie 
Podobno'to Łukafki ow Szarletan dawny 

Jemu Imię Antoni on z chciwości fławny 

Chciał zyfkać na wierfzętach bo na Woynie ftracił 
Po którey, niepoczciwy Brat życiem przypłacił 
On. zapéwne te wierfze nierządnie ułożył 

Zyiąc 'z Nierzadnica ( A. L.) pod iey Domem złożył, 
Antoni więc Łukafki te pifał wierfzyki 

Wfzak mu fię dawno w Głowie pomiefzały fzyki 
O różnych rzeczach pifząc z robił miefzaninę 
Takoż karę niech cierpi, iak Brat za fwę winę. 


Przyfze0ł | tu do mnie wczora Pan Gyo Wide 
wfzy te wie fue w ręce, a اق ا‎ Myst ds. 
nazara flawnego Lóety wyrażoną o Rzymie i Wee 
necyi taką napifal N otg. 


Urbis Venetorum refponfio ad infulfam defe compara- 
tionem factam cum Domuncula Lazenfciana & de Poeta 
Sannazaro cum hodierno noftro verfificulo A. E. 


Audit & ingenti fertum dixiffe cahino 

Ut par Mufca. Bovi fic Domus ifta mihi 

Utque fuo cantu Philomelam Nodua vincit |, 
Sic tu Sannazarum vincere jure potes. 


Eu Shin 
SAD 
PAN RURSKI TŁÓWACZYŁ po PÓLSKU | 
WENECYA. Mi ma, a 
Słyfzy i fzydząc z tego z wielkim śmiechem mówj, 
Tak ten Domek mnie równy, iak Mucha Wołowi ıi 
I iak Sowa zwycięży ene Słowika pienie, + „uni 
Tak madre Sannazara ty przewy2fzyfz mienie. v- ` 


Po wyorukowänych na zwycięztwó Miążgbić 
Poremana Wierfzach tenże Pan Gyo na pifal Wien 
taki na Autora A.L. ~ ین‎ 


Compofito periit tam vili carmine tempus 
Nummus condudtis & bona fama typis 


PAN RURSEI po POLSKU. 


Na złych Wierfzow pifanie czas próżno ftracony,.— ` 
Sława dobra, i pieniądz na druk wyłożony... 


PRZESTROGA PANA. RURSKIEGO, 
do POETY A. L. 


Niepfuy Głowy Poeto, na blache wierfzyki, 
Już ci fie widzę w Głowie pomiefzały fzyki, 
Polak iefteś a Polfkich nieprzyiacioł chwalifz, 
Tą pochwałą na fiebie wfzelką bidę zwalifz, 


SPD 
Jezlis Xiadz, iak wiem dobrze, pilnuy Brewiarza, 
Proś Boga za Oyczyzne módł fie u Ołtarża, 
Nie trać oczu na bredniach, odmawiay pacierze, 
7 Co ci czafu zoftanie, pifz lepiey o Wierze. 
Porzuć Handel złych Wierfzy na honor cie profze 
Lepiey flawe pozyfkać niż trzy frebrne grofze. 
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